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Bankiety niezawsze urządza się 
dla dostarczenia uciech podniebie- 
liu Przynajmniej w Anglji. Tam są 
9ne jedną z form życia politycznego. 
Im wyżej uderza fila tego życia, 
etn częściej, tem głośni z j bankietuje 
yę nad Tamizą. Bankietuje się tak 
głośno, iż słowa wypowiedziane 
przy biesiadnym stole, obieg ją świat 
-.aty.

Takim politycznym bankietem 
jpyio również przyjęcie zgOiOWtnŁ 
w Londynie nowemu amb.sadorowi 
Sianów Z ednoczonych Hou-htono­
wi. Szło w tym wypadku nip o me­
nu mniej lub więcej wybredne, lecz 
o to, by goś;iowi stawiającemu 
pierwsze kroki w metropolji angiel­
skiej powiedzieć kilka mą lrych °słó- 
wek i usłyszeć, co on na to powie. 
Nb. wszystko to w taki sposób i w 
takich okolicznościach, by owa roz­
mowa doszła da uszu obu półkul.

Rozpoczęcie dąlogu pFzypsdro 
Bhdwinowi, jako gospodarzowi, a 
tytuł gospodarza zb ega się w tym 
wypadku z godnością szef- rządu, 
a Idzie tu o rząd W. Brytanii, w 
k óre, ręku spoczywają dziś losy 
Europy.

Zabrał więc głos p. Baldwin i za­
raz na początku przymówił się o 
przyjaźń Ameryki. Bo jak E ir  pą 
trzęsie W. Brytanja, tak w reszcie 
świata pierwsze stanowisko zajmują 
Stany Zjednoczone. Więcej nawet: 
przed ich „sic volo" także Europa 
gnie się kornie, choćby dlatego, że 
siedzi v  kieszeni Ameryki.

Tedy — sens moralny słów Baid- 
wina — swój do swego, potęga do 
po tęg i! Angja i Stary Zjednoczone 
powinny trzymać się razem. Choć­
by dlatego, że ramię w ramię wal­
czyły podczas ,wielkiej wojny i że 
zakosztowawszy jej, równej odr. zy 
doznają Ra myśl, iż tak krwawe, 
przeklęte straszydło, jak wojna, mo­
głoby się znowu rzucić na ludzkość. 
Mil jon Anglików — żalił się Bald­
win — padło na polach walki. Nie­
zmierne stąd wynikfy szkody w sto­
sunkach przemysłowych, ekonomi­
cznych, nawet politycznych Anglji. 
A więc (logika w tym punkcie nieco., 
karkołomna) Ameryka powinna jak 
Rajsilniejszetni węzłami przymierza 
związać sig z Anglją.

Houghton na owo dictum zro­
bił, jeśli nie w rzeczywistości ze­
wnętrznej, to w każdym razie w 
duchu, kwaśną minę. Dowodzi tego 
bowiem odpowiedź nowego amba­
sadora Stanów u dworu His Ma e- 
stys.

— No, rak... błąkało mu si“. mo­
że na ustach. Ale (dalsze wyrazy 

' zadźwięczały już ptłnyn? głosem) 
amerykańska gotowość niesienia no-

P. Ridzifsti ustąpił z prezesury „Wyzwoleń
JEST TO SKUTEK VOTUM NIEUFNOŚCI ZGŁO SZON EGO PRZEZ

POSŁA DĄBSKIĘGO.
W a r s z a w a  7 maji (Td. Q  L.) 

Grupa p o d a  D .bsk iego  zgłosiła 
votum nieufność, p r  zydjum klubu 
^Wyzwolenie" w szczególnoś i 
prezesowi p. Rudzińskiemu. Nu

skutek wyniku głosowania 21 za 
21 przeciw — pos. Rudziński zgło­
sił rezygnację ze stanowiska pre­
zesa klubu.

mocy ma takie pewne granice. A- 
meryka nie odmówi pomocy, o ile 
— czyżby Houghton pił w tem o- 
świadezeniu dc przedstawicie a rzą­
du W. Brytanji ? — przekoni slj, 
że minęły czasy niszczenia, mąceii a. 
gmatwania, a nastała era pokojowej 
współpracy. Czy nastała istotnie ? 
na to winni szczerze Łez obwijania 
w bawełnę odpowiedzieć kierujący 
poli ycy Europy. Jeśliby — nie daj 
Bole — od. owiedź wypadła nie 
dość jasno, ani nie dość stanowczo, 
to Ameryka z ubolewa lbmj zapiąć 
będzie musiała swą h s eń i wo- 
gó a n ie  da s ę  nakłonić do żadnej 
pomccy. Ameryka nie mole zado­
wolić się byle jak sklepanym p o k o - 
jem — musi to być p awdziwy, so­
lidny pokój, który dawałby rękojmię 
swej t.warośc'. Musi go zbudować 
wzajemna dobra wola.

Słowa amerykańskiego weredyka 
sprawiły podobno ogromne wraże- 
n e, były prawdziwą niespodz'anką, 
a zbyteczna wskazywać, dla kogo 
n aj przykrzejszą.

Dobra wiara! Ileż to trudów 
zadawala sobie Anglja, by kcło do­
brej woli włas ,ej i innych posta­
wić znak zapy>an a Dość przypo­
mnieć e:ę Lloyda GeorgtG, naj- 
obludniejszego, najwykręfnie szego 
z nowoCit nych polityków, A i po­
tem .. A choćby w ostahiich cza­
sach : protokół genewski, lansowa­
nie propozycyj niemiectcich — czy 
to są objawy dobrej woli?

Z naszej strony tylko przyklasnąć 
można p. Houghtonowi.

St — ski.

Informacje.
Lwów, 7. maja.

— Prem. W!ad. Grabski przyjąl 
na audjercji reprezentantów Banca 
Socictet Italiana i Credito Comer- 
ctale pp. dyrektorów Placce i Sle- 
zińskiego, którzy przybyli do War­
szawy celem nawiązania stosun­
ków z instytucjami tutejszemi. We­
dług naszych informacji chodzi 
temu bankowi o udzielenie pewnych 
kredy 'ów bankom nolskim.

— Rada Min. ną dzisiejszym posi®’ 
cłtzeniu przyjęła wniosek min. Rataj­
skiego o mianowaniu p. Des Loses 
wojewodą S tan is ław ow em .

w  JJS K O W y ANGIELSKI O ZBRO­
JENIACH NIEMIECKICH.

Paryż, 6 maja. fTe'. G. L.) Jak 
donosi „P ttit  Parisien", generał 
Morgan, były angielsKi członek 
międzysojuszniczej komisji wojsko­
wej kontroli, wyraz ł  opinię, że 
w s z t  k ipak t bezpieczeństwa b idzie  
daremnym, o ile go nie poprzedzi 
rozbrojenie Niemiec, zgodnie z po ­
stanów ieniami traktatu wersalskie­
go, z których dotychczas ani jedno 
n ie  zostało wykonane w całej roj> 
c agłości. Gćnerał Morgan podkre 
ślił dalej, że niemiecki sztab gene­
ralny w dalszym ciągu egzystuje, 
a kadry korpusu armji, znajdują­
cego się dawniej w Nadrenii, znaj­
dują Się obecnie po tamt j stron.e 
Renu

fticit! P D l i f j K
I w f w ,  7. maja.

— Jedno z dzis. pisn. warszawsk. 
don os!o o tem, że pomiędzy eks­
pertami rządu fraucnskAgo i an* 
g elskiego toczą się narady w spra­
wie uregulowania izw. sprawy ko­
rytarza gdańskiego w tym sensie, 
aby zaspokoić potrzeby Polski 
dostępu do morza ze strony Kłaj­
pedy. M oiemy stwierdzić, że w 
korach urzędowych wiadomość 
ta nie znajduje żadnego po- 
tw ieid  enia. Przeciwnie, ambasa­
dor Chłapowski i poseł Skir- 
munt dokładnie informują rząd o 
przeb rgu rokowań francusko-an­
gielskich i zupełnie nie wspomi­
nam o takiej fantastycznej moiL- 
w c ś i .

— P. P. S. wnio ła do Sejmu 
interpelację w skrawie wybuchu 
bomby na Starem M eście, w której 
wyjaśnia, iż wybuch był prowokacją 
polityczną. Trojanowski jest czyn­
nym konfident, m policji politycznej 
i pełnił swe czynności w redakcii 
„Walki Lud za wiedzą policji. 
Bomba, któ a eksplcdo vała miała 
być dostarczona kom un tom w dniu 
1 maja. Internel nci domagają się 
wyjaśnień o.i Min. sprawiedliwości 
i spraw wewn

Krwawa matura i  p g o m  w iltM ie m .
UCZEŃ STRZELA DO DYREKTORA ZAKŁADU, KTÓREGO RANI.— 
NASTĘPNIE RZUCA W  KIERUNKU KOMISJI EGZAMINACYJNEJ 

GRANAT. — 8 OFIAR. — SPRAWCA ODBIERA SOBIE ZYCIE.

Wilno 6. maja. (Tel. G. L )
Dwaj uczniowie girnn im. Lelewel* 
w Wilnie, Ławrynowicz i Obrębal- 
ski, odgrażali się często profeso­
rom. a zwłaszcza dyr- Biegańskie­
mu. który był człowiekiem bardzo 
surowym i nieprzystępnym. Obaj 
uczniowie cieszyli się op tóą  u-
jemną.

Dziś rozpoczęły s i ę  egzamina 
maturalna. Gdy przyszła kolej na 
Ławrynowicza, ten nie mógł udzie­
lić odpowiedzi na pytanie. Egzami­
nujący g ) nauczyciel kazał mu 
wrócić na miejsce. Ławrynowicz 
nagłym ruchom wyciągnął rewol­
wer z Kieszeni ; dał dwa strzały do 
dy r  B rań sk ieg o .

Strzały były  dość celne, ale 
szczęśliwie skończyło się "a lek- 
kiem zranieniu dyrektora w rękę.
Uczniowie porwali się z miejsc i

W a r s z a w a  7 ma a. (Teł. G L.) D>.chodzenia w sprawie zamachu 
w gimnazjum wieleńskiem wykazały, że Ławrynowicz i Obiębalski 
byli ze sebą W zmowie Noc poprzedzającą zamach spędzili w restau­
racji poza miastem i wrócili samochodem. Byli uczniami 8 klasy, którą 
powtarzali już po raz ćLugi. Dotychczas padło ofarą zamachu 8 osćb. 
ś ledz tw o  prowadzi specjalnie wydelegowany prokurator.

kilku z  nich pochwyciło Ławryno­
wicza z tylu za ręc  Ten zdołał 
się jednak wyswobodzić i odrzu­
ciwszy rewolwer, błyskawicznym 
ruchem wyiął mały ręczny granat 
i rzucił. go przed siebie.

Ogłuszający huk rqz!egi się w klasie.
Gdy dym sjq rozwiał, zobaczyn ucz­

niowie poszarpał e zwłoki Ławrynowi­
cza i Domańsk^ick jednego z
uczn ów. ktćry usiłował go rozmoló.
Nadio zmarł jeszcze je l e i  z uczniów 
nazwiskiem Łgórski, ciężko ranny jest 
uczeń Toczyffl‘ki. zaś cztere :h odniosło 
lżejsze fbrażenia. .

Zanim zdołano śv klasie; ochłonąć z  
wrażenia, porwał sń'ę z ławki uczeń Ob- 
rębalski, wyhiegi na środek klasy ; za­
czął strzelać z rewol a ern w kte>'nnki< 
kom's.i' egzamin cyjnej. Ofiarą padł proŁ 
Jankowski, który otrzymał wielką tan? 
pestrzałow ą w brzuch. Życiu jego za­
graża n;ebiezp:eczcr,stwo. Widząc pada­
jącego profesora. Obrębalski przyłożył 
rewolwer do skroni i wymierzył scble 
sprawiedliwość.
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Aresztowaniu C. I  Polskiej Partji komun.
W DRODZE DO ARESZTÓ W  WZNOSILI OKRZYKI NA CZEŚĆ

S O W IiT Ó W .

Kronisa paryska
(Od naszego korespondenta).

P a r y ż ,  3 , m aja.
W teatrach pa yskich panuje o- 

fcecn e, jak zauważył pewien, istna 
tala Pirandellizmu. Ma to swoje złe 
i dobre st on/, gdyż jeżeli pozwah 
poznać dobrze autora i jego dzieła, 
równocześnie wywoł.ije pewien prze­
syt duchowy i artystyczny, o który 
tak łatwo w naszej epoce, zwłaszcza 
u Paryżan. Teatr „Renesans" wysta­
wił obecnie sztukę „Okryć tych, co 
są nadzy* w tłumaczeniu wielkiego 
iialofila p. Benjamina C ćmieux, pod­
czas gdy równoeześi.ie teatr de5 
Arts wystawił „Henryka IV, “ również 
w tłumaczeniu p. Benjamina Cremieux 
Bezwątpienia Włosi są zacbwycei i. 
Bardzo wrażliwi na sławę ich auto­
rów zagranicą* a szczególnie we 
F rncji  — ileż to razy podczas me­
go pobytu, we Włoszech sł szałam 
głóśne skargi, że Francji nie umie 
ocenić geniuszy Italii — Włosi en­
tuzjazmują się z łatwością, gdy cu­
dzoziemiec ocenia pochlebnie ich li­
teraturę lub ich sztnkę. Tym ra em 
mogą być zadowoleń’, choć może 
nie będą nimi d ugo, bo Per f i  to 
kapryśne dziecko i Pirandello zaczy­
na go już nudzć,

Tymczasam jednak duże stosun-r 
fcowo powodzenie ma wystaw ona w 
„Renesansie" sztuka „Okryć tych, co 
są nadzy". Autor jak zwykle prawie, 
opowiada nam bistorję divzy  ludz­
kiej chorej,wypaczonej. Młoda dziew­
czyna pepeinia samobójstwo. Ura­
towana, pragnie odeg ać ro'ę nie­
szczęśliwej ofiary i obwinia, jako 
przyczynę moralną swego rozpaczli­
wego czynu swego ex-narzeczoneg i, 
który ją porzucił, jęcz [ tórego ona 
również zdradziła i zipomniała. O- 
prócz t go skarży s:ę na okrucień­
stwo rodziny, w której przebywała 
czas jakiś jako nauczycielka, W sa­
mej rzeczy niedoszła samobójczyni 
była kochanką pana domu, a dzie­
cko, powierzone iej pieczy, spadło z 
tarasu i zabito się na miejscu.

Naturalnie całe miasto użala się 
nad biedną ofiarą, pi ząo niej dzien­
niki, interwiewują ją dziennikarze, 
Ale nie trwa to długo. Młoda dziew­
czyna zapiącze się u'krót:e w sieci 
własnych kłamstw. Ex-narzeczony 
skruszony i obecujący poprawę 
chce ją zaślubić, podczas gdy z dru­
giej strony byiy kochanek grozi jej 
skandalem, jeżeli nie odwoła potwa- 
rzy przeciw jeg 3 rodzin e. Doprnwa- 
Izoni do ost.t czncś ;i, obnażona z 

tfzaty kłamnego heroizmu, którą 
cjftiara okryć swoją dus ę, młoda 
dziewczyna zab ja się. „tym razem 
już na dobre" z.uważa jeden z 
kryty ów paryskich, iron cziy Anuić 
BHiy. Rolę główną gr ła żnina srty- 
ika pani Simone.

„H.nryk IV* nie jest w c a le  ce- 
i.arzem niemieckim, klóry wędrował 
do Kanossy, ale poprostu pewnym 
jegomościem, co raz pr ywdział na 
balu maskowym kostjum Henryka 
IV-go i następnie, strać wszy zmysły 
wskutek nWszczęśIiwego spadnięcia z 
kr na ,  uważa się stale za Henryka 
IV-go. Po •! ilku l itach je nak, od­
zyskawszy ;d  ow e, pseudo-He uyk 
JV udaje nad I warjata. Prawdę od­
krywają jednak krbiet?, niegdyś przez 
niego kochana, i jego dawny rywal, 
który przygotował ów f tilny wy­
padek z ko iem, a wówczas bohater 
“ztuki zabija rywala i powraca na- 
nad do stanu obłędu, który zresztą 
zapewnia mu bezkarność, Przedtem 
jednak w długich tyradach wykaże

W arszawa 7 maja (Tel. O. L.)
W domu przy ul. Dzielnej policja 
p c l i y .z n a  aresztowała 9 osób na­
leżących do Ce. t . komite u pol­
skiej par.jr komunistycznej. S e-

dztwo wykazało, i i  aresztowani 
byli płatnymi funkcjonarjuszami 
partji. W drodze do aresztów śpie­
wali międzynarodówkę i wznosili 
okrzyki nn cześć Sowietów.

Bilans handlowy Polski.
IV.

Lwów, 7. maja 
Nasz przemysł znajduje się w 

krytycznym stanie, gdyż w ciągu o- 
statnich 10-Iat maszyny i aparaty 
wznawiały się w stopniu b rdziej 
nieznacznym niż zużywały s ę. Od­
nawianie maszyn w przemyśle win­
no odbywać się nie tylko wówczas, 
gdy na rynkach konkurencyjnych 
zostały wprowadzone nowe, p ro d u ­
kujące taniej. Stąd renowelacja ma­
szyn w spółczesnej Polsce jest nie­
zbędnym warunkiem ostania się na­
szego przemysłu w międzynarodo­
wej walce ekonomicznej, jeżeli u- 
przytomnimy sobie, ża w okresie 
inflacji, renowelacja była utrudnioną, 
a porównamy dane o sprowadzonych 
maszynach i aparatach w 1923 i 1924 
toku, wówczas zarysuje się groza 
poł żenią, do którego zdążamy wo­
bec niedostatecznych instalacji w 
1924 roku

N; stępująca tablica wykazuje 
przywóz maszyn i aparatów dla 
przemysłn i rolnictwa w 1923 i 
!924 ro k u :

Import w milj. złotych
1923 1924

Maszyny i aparaty
Silniki i maszyny parowe 3,2 1,9
Silniki spalinowe 1,7
Maszyny elektryczne 14,9 1,5
Przewodn. do inst. elektr. 27,0 5,3
Turbiny parowe 0,9
Obrąb iarki do drzewa 1,7 0,1
Obrabiarki do metali 5.6 1,8
Maszyny włókiennicze 8,8 6,9
Maszyny rolnicze 5,2 2,2
Maszyny do przem. spoż. 1,2
Inne maszyny i aparaty 4.0

Razem 69,0 24,9
Produkcja m aszynowa w Polsce

w 1924 r. nie uległa zwiększeniu 
widzieliśmy bowiem, że ilość żelaza 
importowanego do Polski, a więc 
głównego surowca maszynowego 
znacznie się zmniejszyła.

Nietylko przemysł konsumował 
w 1924 r, mniej nowych maszyn, 
ale i ro'nictwo. Jeżeli uwzględnimy, 
że w 1924 r:- nie dokonywano waż­
niejszych inweslycji kolejowych i elek^ 
tryfikacy.nych, to możemy przyjść do 
wniosku, że stosnnek sił produkcyj­
nych polskich do międzynarodowych 
uległ zmianie na naszą niekorzyść.

Nie jest niebezpiecznym sam fakt 
zwiększenia przywozu do Polski, lecz 
tylko ta okoliczność, źe zwiększył się 
przywóz przedmiotów konsnmeji, nie 
z-ś produkcji. Polska w 1924 roku 
piz:jadała swe siły produkcyjne. Nie 
jest to naturalny wynik naszej polity­
ki finansowej opartej na podatku 
majątkowym, na obdłużeniu mienia 
nie zaś konsumeji.

Dodać do tego należy, że infla­
cja znaczuie zmniejszyła kapitał o- 
brotowry w Polsce, a reforma wa­
lutowa, nie idąca w parze z spro­
wadzeniem do Polski obcego kapi- 
tpłu przy nadmiernej ostrożności 
Ba ku Polskiego wywołaia nadzwy­
czajne trudności kredytowe.

Obroty handlowe polskie przy 
obecnych warunkach produkcji nie 
mają sprostać tempu rozwojowemu 
państw europejskich. Zajmujemy pod 
względem ludności i obszaru szóste 
miejsce w Europie, pod względem 
obrotu handlu zewnętrznego w 1923 
zajmowaliśmy 12-te miejsce. Bez 
podjęcia instytucji na wielką skalę, 
bez zainteresowania obcego kapitaru 
temi inwestycjami, bez gruntowniej-, 
szej rewizji całej naszej polityki g o -r 
spodarczej nasza waga gatunkowa 
pod względem gospodarczym będzie 
mala'a.

s t u  d n i  a a

N espokojny, bolesny ton s tuki 
p. Jana Sarment <"aje czasem do my­
ślenia, że cały niepokój obecnej 
sceny francuskiej wc clił się w nie. 
Nie mamy tu obecnie geniuszów o- 
prócz Pawła Claudel’a i niesłusznie 
przed paru laty przeceniano tw ór­
czość p. Sarment, twórczość bez- 
wątpienia wartością, ale nie genialną. 
Pie.wszy jego utwór „Korona z kar­
tonu" oraz idąca wkrótce po nim 
sztuka „Rybak cieni" były zapewne

» najlep zymi z rzeczy p. Sarment.
Obok iych produkcji pesymisty­

cznych lekko i weso o, chociaż by­
najmniej niegenialnie, przedstawia 
się sztuka p. p. Roberta de Flers 
i Fr ncis de Croisset „Nowi Pano­
wie". I iu naturalnie spotkimj się z 
damą z półświatka — jest ona bar­
dzo modna w naszej epoce — lecz
0 wiele m r e j  idealnie nastrojoną, 
niż nieszczęśliwa Madelon, przyja­
ciółka starego senatora, który insta­
luje ją we wspani łytn apartamencie
1 robi z niej znaną aktorkę Tu je­
dnak pojawia się robotnik, napra­
wiający elektryczność I śpiewa: 
„Wszystko to nie w rte m łości" co 
wywiera poważne wrażen e na mło­
dą aktorkę, lembardziej, że robotn k

s zakochany w ni j, zoutaje z zawrot­
ną, iśce  szybkością deputowanym a 
potem m'nistrem. Serce rna swoje 
prawa; akiorka postanawia porzu­
cić starego senatora. Niestety, mini- 
sterjum upada, cx flłmistrowi nie 
pozostaje nic, oprócz zaszczytnych 
wspomnień i praktyczna aktorka 
powraca do starego senatora, który 
ma mniej uroku, lecz więcej pienię­
dzy.

Wreszcie widzimy obecnie w te­
atrach paryskich całe mnóstwo star-

S'ę wydać w nsjlepszym razie ludź­
mi chorymi. Ale świadczy to jeszcze 
raz, jak Risjanie na k .żd en  polu 
umieją i starają s'ę reklamować swą 
literaturę i sztukę, podc2a> gdy ze 
strony polskiej Ssa raczej usiłowania 
sporadyczne, użyteczne bez żadnej 
wątpliwości ale brak im łączności 
i sol darnoś i Podobno zaczyna się 
tp zmieniać i na Wystawie obecnej 
mamy zobaczyć nawet... teatr pol- 
s k . Byleby to bardzo pożądanem, 
bo nie jest wcale gorszy od pary­
skiego, a Europa mało ma o nim 
pojęcia.

DR. M. KASTERSKA.

H o m t ó c I  zw pnlczne,
Lwów, 7, maja.

— Z Berlina 'donoszą: Z Paryża 
otrzyrtiuje prasa beri  wiadom. tre­
ści nory, jaka Br land odpowie na 
memorjal niemiecki -w  sprawie 
gwarancji. Z doniesień tych -w yn i­
ka, że Niemcy ni- czynią sobie ża­
dnych złudzeń. Już lierriot, brzmią 
doniesienia, zajmował odporne sta­
nowisko wobec propozycji niemie­
ckiej, dby uznać sranicę zachodnią 
/ a  iiipnaruszalną, wschodnią nato­
miast poddać Dod zk-sadę arbitrażu. 
Herriot wychodził z założenia, żo 
traktat wersalski nie meże być 
zmieniony przez żaden sad rozjem­
czy. Briand wygotowuje obecnie 
odpowiedź i wyszle notę ze zmie* 
plonym tekstem, lecz w zasadzi5 
zupełnie identyczną z notą Herriota. 
Nota bidzie wręczona najpie-w a- 
liamtom, którzy odpowiedzą na 
rnorjał niemiecki odrębnie, lecz w 
jednym czasie.

obecnym, że rą jaszcze bardziej o- 
błąkani, n'ż on sam.

Jeżeli od tych dwu sztuk wieje 
ponu ym pesymizmem, nieweselej 
p tedstaw is  s'ę nowa sztuka p. Jana 
Lum ent „Maćeon* grana w tea rze 
Po te Saint Martin, historja młodego 
a ty^iy i kooiety z pćłświatka, któ­
rzy szukają szcztścia i fortuny w.... 
A ne  yce. Młory artysta jestzwykłym 
typem męskim Sarment, t. j. człowie­
kiem „zapoznanym", bezwolnym i 
bezwiednie okrutnym ala tych, a 
którzy mu są najbiiższi. Ludzie po­
dobni są, że się t k wyrażę, „ofia­
rami z profesji*, ale wszyscy prawie 
żyjący dokoła nich, są icn ofiarami., 
„Biada niewiastom, które kochają o- 
vi e „ofiary z profesji", moźnaby po­
wiedzieć, trawestując slow a Mickie­
wicza. Urocza Madelon doświadczy 
tego na souie. Ukochany przez nią 
i zawdzięczający jej powodzenie i 
majątek arty ta, pisuje stale miłosne 
listy do narzeczonej i po powrocie 
do Paryża dość b utaln e na weso­
łej kolac i ofiaruje wierną Madelon, 
jednemu z jej odepchniętych wielbi­
cieli, podczas gdy sam spokojnie 
zaślubia dawną narzeczoną, która 
jednak ma mniej cierpliwości n ż  
Mad lon i wkrótce porzuci dziwaka, 
po iesz nego znowu przez wyt wałą
NA balon

szych sztuk. Te itr Atelier gra „Ka- 
rillę" jednoaktówkę fan astycznego 
i ciekawi: oryginalnego pis rza,
przedwcześnie zmarłegi Gerard’s
de Nerwal, oraz drugą jednoaktów­
ki „Bunt" słynne, o Villiera de l’ls- 
le-Ad m. Obok tych dwóch sztulc o 
kolo ycie mistyczno-tajemniczym ten­
że sam teatr dzje pełną humoru, 
dowcipną sztukę Moliere’a „Jerzy 
D;?ndin“ znaną historję nieszczęsne­
go m łżonka bogatej żony, powta­
rzają ego stale: „Sam tego chciałeś, 
Jerzy Dandin, sam tego chciałeś!".

Bardzo przodowy teatr de 1’Oeu- 
vre gra stale Ibsena w doskonałej 
na ogół obsadzie' sztuk. Pozazdro­
ściła mu laurów Ibsenowskich siara 
Comćdie Fraręaise i wznowiła 
„Heddę, Gab!er“, znaną sztukę Ib­
sena, z pewnem zresztą powodze­
niem. Rzecz ciekawa, Ibsen jest je- 
duym ' z rzadkich cudzoziemskich 
rutorów, którzy zawsze podobają 
się Francuzom. Skoro mowa o te­
atrach niepodobna n;e wspomnieć 
n braku wybornego teatru Vieux- 
Colombier, w którym, niestety, za­
instalował się kinematograf, dający 
nadzwyczajny film... „Braci Karama- 
zowycb". Jestto rodzaj propagandy 
rosyjskiej, chybiającej zresztą celu, 
bo przeciętnemu spokojnemu Fran- 
zowi „Bracia Karatnazow" mogi
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Z  t e a t r f t w  l w o w s k i c h .Zagraniczna bilansy h a n d t e .
Lwów, 7 maja.

W normalnych w arunkach  eko­
nomicznych stan wymiany między­
narodowej handel zagraniczny wpły­
wa na ukształtowanie kursów w a­
lut. W aluta kraju obniża się, w 
miarę pow ększenia przewyźki im­
portu nad  eksportem, o ile to saldo 
bierne nie może być pokryte z 
aktywów bilansu płatniczego (do­
chody z przedsiębiorstw  banko­
wych, ubezpieczeniowych, transpor­
towych z kapitałów umieszczonych 
zagranicą). Jeżeli jednak rozpatrzy­
my np. bilans handlowy N emiec, 
zaobserwujemy, źe bilans ten, bę­
dąc nawet zrównoważonym, nic 
nam nie mówi o stanie dodatnim 
kursu waluty niemieckiej, gdyż 
Niemcy przywożąc surowce kupują 
towary na kredyt, obciążając tem 
pozycje bilansu płatniczego.

Stan m iędzynarodowych bilansów  
handlowych za r. 1924.

przywóz wywóz saldo
1990 1470 -  520
2400 2385 — 15
5600 3550 —2050
3200 2550 -  540
2150 2230 +  130
1650 1330 — 32
980 680 — 300

1550 1230 — 320
780 550 — 230
70) 480 -  320
450 380 — 70
370 260 — 110
360 310 — 50
230 :-20 — 10

1120 720 — 400
3500 43 0 4- 800
1780 2450 - f  670

Bilans Niemiec, wykazuje saldo
pasywne, niezależnie od wzrostu 
obrotów. Holenderski handel, który 
pośrednio lub nawet bezpośrednio 
oparty jest na niem eckim, zmniej­
szył się znacznie a także i import 
do Holandii ulegt znacznemu zmniej­
szeniu. Naogół dają się zauważyć 
wobec naw et wzrostu cen, obroty 
w stałej umiarkowanej wysokości.

S any Zjednoczone, Japonja, da­
lej import Anglji i eksport Francji 
wykazuje znaczne powiększenia 
obrotów. Eksport ze St. Zjedn. 
przewyższył o 750 milj. doi. tj. o 
22% eksport angielski, podczas, 
gdy w r. 1913 angielski eksport 
był o 100 milj. doi. tj. o 5% więk­
szym od eksportu St. Zjedn.

Godnym uwagi jest bilans han­
dlowy francuski z przewyźką 130 
milj. doi. wywozu nad przywozem, 
w  przeciwieństwie do salda ujem­
nego (323 milj. dolarów) z 1913.

pogorszenie bilansu handlowego 
japonji może być rozpatrywane, 
wobec żywiołowej katastrofy, ub. r. 
jako zjawisko przejściowe w poli­
tyce handlowej japonji. 1. b.

— ■ a —

Riadomości bieżące.
Lwów, 7, maja.

~ >— firono Przemysłowców pol­
skich, reprezentująCy Cjj wszystkie 
główniejsze gadzie naszej wy- 
twórczości wybierze się nieba­
wem do Moskwy, aby na miej­
scu zbadać stan obecny życia gos­
podarczego. P ewne oznaki w ska­
zują. że w stosunkach między Pol­
ską a Sowietami zaobserwować 
można w ostatnich czasach obo­
pólne dążenie do zbliżenia gospo 
darczego

■------ o— -•

Lwów, 7. maja.
Na środowem posiedzeniu Sejmu 

Marszałek zakomunikował, że zwró­
cił się do komisji regułaminowej o 
postawienie wniosku co do utraty 
mandatu przez posła Szymona Ji-  
kowiuka, z powodu opuszczenia 
przez tego posła więcej niż 15 po­
siedzeń kolejnych Sejmu.

Pa przemówieniu p. Staniszkisa 
(ZLN) zabrał głos Minister rolnictwa 
p. Janicki, który odpiera za zut bra­
ku progr.mu. Z faktu istnienia wielu 
odłamów rolnictwa widać, że spo- 
łe.zeństwo nie ma wyraźnych myśli 
rolniczych, jeszcze parę lat temu 
nie było jednolitego fron!u rolni­
czego, ale był wyraź iy f ont antia- 
grarny. Ten stan z c y od roku 
nległ zmianie. W real zacji progra­
mu Minister zamierza postępować 
trzema drogami, po pierwsze, to 
znaczenie a> miuistracji pośredniej, 
drugie, działalnt ś i  pośrednia przez
0 ganizacje roln cze i trzec;e, kiero­
wnictwo polityki roln czej z uzgod­
nieniem z ogólną polityką państwa. 
Omawiając w dalszym ciągu działal­
ność poszczególnych urzędów pod
1 głego mu Ministerslwa, Minister 
odpiera zarzuty, wysunięte w toku 
dyskusji.

Przyst piono do budżetu M n 
sprawiediwości. Ref. Gi uszka (Piast) 
stwierdza, na wstęp e, że najwięk ze 
trudności w d. ia’aniu przysparza 
nie^ unifikowane ustawodawstwo. Po- 
myśinem zjawiskiem jest to, że p a- 
ce komisji kodyf kacyjnej foczą się 
w szyb’ i m tempie. W sądownictwie 
istotnie są duże niedomagania. Za­
leca się dalej wielką ostrożność w 
redukcji o zczędncśc owej w w y ­
miarze sprawiedliwości. Więzien- 
n ctwo nas e jest równirż na drodze 
rozwoju.

Przemawiali jeszcze pp. Cheł­
moński (ZLN) i Bittner (Cli.-D), po­
czerń Marsz, łek zaiządził przerwę 
drlszej dyskusji nad budżetem Mi­
nisterstwa sprawiedliwości i p:zy- 
siąpioio do głosowania nad prze 
dy katowanymi już częściami ou- 
dżstu.

Budżet Minis erstwa spraw zagr. 
przyjęto bez zmian.

Przy budżecie M nisterstwa spraw 
wewnętrznych odrzucono wniosrk 
p. Prage a o skreśleń e z uposażeń 
kwoiy 100 zł. W dziale dochodów 
przyjęło wriosek p. Bogusławskiego 
o skreślenie 15 mij. zł. udziału 
związków samorządowych w ko­
sztach u rzymania policji.

B idżet Ministerstwa kcleji *rzy- 
ję o bez zmian. W budżeci M ni­
sterstwa rolnictwa przyjęto wniosek 
p. Oziminy o dodaniu dc budżetu 
100.000 ł. na uposażenie wetery­
narzy.

Z  r u c h u  

w y  d a w n i  c z e g  o .
L w ó w , 7 maja.

S. K w ia tk o w sk i .  „Les pays de 
France" Str. 172 z ryc. i 2 map­
kami. Podręcznik ten, przeznaczony 
dla wyższych Has szkół średnich i 
seminarjów nauczycielskich, zawiera 
barwny opis Francji, zwyczajów !u- 

j dności, pomników, świadczących o 
jej kulturze, wszystko to ujęte w 
formę tetwych opowiadań łat opb

Przystąpiono do dalszych obrad 
nad budżetem Mi nist.rstwa spra­
wiedliwości.

W toku dyskusji zabrał głos
Min. Żychliński, który na wstępie 
wyraził pcdziękowanie referentowi, 
podkieślając, że na wn osek refe­
renta po iwyższono budżet M ni­
sterstwa, co umożliwi zmianę na 
lepsze. Ustawodawstwo daje Mini­
strowi uprawnienia, dzięki k órym 
może on być stróżem prawa. Dzia­
łalność Ministerstwa idzie w trzech 
kierunkach: ustaw odaw :zym , admi- 
nistracji sądow nictw a oiaz więzien­
nictwa. W zakresie ustawodawczym 
praca Ministerstwa jest duża. Usta­
wodawstwo można podzielić na 
t zy g rupy :  do pierwszej należą 
będące w związku z dewaluacją, 
do drugie1 prace w zakresie na­
prawy skarbu i gospodarstw a a 
dalej prace około reformy prawa. 
Komisja kodyfikacyjna pracuje o- 
sebno. Zarzuty dotyczące braku 
techniki ustawodawcze, mówca 
uważa za słuszne. Stan ustaw o­
dawstwa nie jest taki, jak i yć po­
winien a przyczyną tego jest obfi­
tość ustaw. Od 1 stycznia 1919 do 
1 kwietnia 1925 wydano 5.657 
ustaw, rozporządzeń i dekretów 
Przy takiej obfitości pewne braki 
są zrozumiale. W  zakres e admi­
nistracji są iow nic tw a  i k o : t ro i ,  
zwłaszcza w wo ewództwach wscho­
dnich zrobiono dużo. Zarzuty, do ­
tyczące prokuratorów są nieuzasa­
dnione. Sądy poisk e, naw et niższe, 
jeżeli brać je w całości, spełniają 
dob ze swe wysokie zadanie l są 
w razem sprawiedliwości. W  roku 
ostatnim rozstrzygnięto w g ape la­
cjach 4 135015 spraw  we wszy­
stkich instancjach. Sędziów czyn­
ił Cl jest 2.384, czyb na jednego 
sędziego przypadło 1780 spraw, 
a w niektórych okręgach do 3000 
s raw. Przy takiem obciążeniu 
mogą się zdarzyć pewne pomyłki, 
lecz nie są  one wynikiem stron­
niczości. Aby w miarę możności 
usunąć rozbieżnośś wyroków, Mi­
nisterstwo wydało : zereg zarzą­
dzeń. Nasze sądy wyższe stoją na 
b ardz i  wysokim poziomie a sąd 
najwyższy siał się ośrodkiem o r­
ganizacji myśli prawniczej polskiej 
i poważany jest nie tylko w kraju 
zagranicą, W zakończeniu Minister 
stwierdza, że są  pewne braki w 
sądownictwie, lecz są i zalety, a 
te przewyższają braki.

Po końcowem przemówieniu 
sprawozdawcy G^uszk1, obrady 
nad budżetem Ministerstwa spra­
wiedliwości zakończono.

sów, przepłatan/ch życiorysami sła­
wnych Synów Francji. Pięknie wyko­
nane iluslracje, mapy poszczególnych 
prowincyj, znajdujące s ę  w tekście, 
oraz dw s mipy kolorowane — je­
dna prowincyj, a druga departamen­
tów Francji — składają się na całość 
efektowną, pociąg jącą ucznia zaró­
wno łatwą formą języka francuskiego, 
jak treścią książki i jej szatą zewnę­
trzną

. O i

TEATR WIELKI.
Czwartek 7 bm. .,Casaoova“.
Piątek. 8 fcm. „Don tuan Tanorio" 

(gość. występ J. Węgrzyna).
Sobota, 9 bm. o 3 pop. ,Panfe ko­

chanku" (przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej).

Sobota, 9 bm. o 7.39 wiecz. „Księż­
niczka czardasza" (gość. występ IX 
Messai).

Niedziela, 10 bm. o 3 pop. .Halka" 
(cenv popularne)

Niedzielą. iO bm o 7.30 wiecz. „Don 
Juan" (gość. występ J. Weyrzyna).

Poniedziałek, II bm. ,Ksaężniczką 
czardasza" fgość. występ L. Messal).

TEATR MAŁY.
Czwariek, 7 bm. Wielka: księżna I

chłopiec hoteuowy"
P.ątek, 8 bm. .Swit, dzień i ncc‘“ (z 

pp. Dębicką i Orzechowskim'
Sbbota 9 om. „Spadkobierca**.
Nkdziela, iż bm. „Wielka ks:ęźna 

1 chłopiec hotelowy" (po raz ostatni).
Poniedziałek, 11 bm. „Spadkobiercą” 

(po raz ostatni). ■
.' i:

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 7 bm. ,.Q o-do*.
Piątek, 8 bm ,Cla-cIo“.
Sobota, 9 bm. „Swit, dzień i noc'* (z 

pp, Łozińską i Hierowskim).
Niedziela 10 bm. „Glo-cI©“,
Poniedziałek, 11 bm. „Świt 'dzień 1 

noc," (z pp. Łozińską i Hierowskim).

e k o n o m i s t a
WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 

AKCYJNYCH.
7 maja br. „Arma" fabr. bron 

S. A. we Lwowie (5 pop. Bema 3) 
9. maja br. Pol. To w. Akumu­

latorowe S. A. (12 w poł. w PoL 
B. Przem. we Lwowie). *

9 maje br. „OHhwein, Karasińsk 
i Ska“ w Warszawie (4 ppoł. płac 
Napoleona 7).

O  i e l d y p o ż a l  t o o i c s k i e
PRZEDUIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 7 maja. 
Bank Przemysłowy 0 '26—0*28, 

Cegielski 0*24—025, Zieleniewski 
10*80—11*00, Parowozy 0*67—0*68, 
Górka 15*75, Nifta 0 35—0-40, Cho- 
dorów 3*80—3*90, Jaworzno (dr.) 
13*25 płacą, Gazy zaefc. 2*10— 2*20. 
Tendencja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W a r s z a w a  7 maja. 

Chodorów 3*80, Nobel 2*08, Ce­
gielski 0 48, Zieleniewski 10*70. Ten­
dencja słaba. Dolary 5*18%. ’

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 7 maja. 

Dziś tendencja chwiejna, lekko 
zniżkowa. Obrót słaby.

Dolary amar. 5*17% do 5*18, 
doi. kanadyjskie 5*1 4 l/a do 5*15, 
korony czeskie 0*15 x 6 do 0*15%, 
leje 0*02% do 0*02%, franki franc. 
0*27% do 0*27%, frank szwajcarski 
100  do 1*01, funty szterl 24 60 
da 24 65 Ruble a 500 i a 100 
za 1 t y ł  3*00 zł. do 0 00 zl. 
drobna z a  I tys< 0 00 do 0*00 zU 
niemieckie ty ł  stare za f tyj.
0 00 do 0*00 gr., korony a istr. za 
tys. 0*00 do 0*00 gr.

Złoto: 20 kor. 21*70 21*85i
20 frank. 19 70 do 19 80, 20 murki 
24 70 do 24 80, 10 rubli 26 90 do 
27*00 gr.

Srebro: kor. austr. 0*43 — 0*43%, 
5 - kor, austr. 2*27—2*28 floreny
1 17—1*18, erebr. ruble i-80.— 1*83 
kopiejki u  rabel 0 8 0 —0*82.

Niemcy
1913

Anglja
1913

Francja
1913

H oiandja
1913

Włochy
1913

Szwajcarja

Szwecja

Japonja 
St. Zje da.
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Kronika.
UCZCZENIE IMIENIN PREZY­

DENTA RZPLTEJ.
  L w ó w . 7 . m aju .
Celem uczczenia imienin Pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej Stari- 
sława Wojciechowskiego odbędą się 
w piątek, dn. 8 maja b. r., jako w 
dniu Jego Imienin, koncerty publi­
czne orkiestr wojskowych, a mia­
nowicie:

Orkiestra 19 p. p. „Obrony 
Lwocza" koncertować będzie przy 
ul. Akademickiej przed gmachem 
Izby handlowej; orkiestra 26 p. p. 
koncertuje przed gmachem Woje­
wództwa; o rk ie s t ra4 0 p.p. „Strzel­
ców lwow i t ic h *  koncertuje przed 
gmachem Dowództwa Okręgu Kor­
pusu Nr VL na placu B ernardyń­
skim; orkiestra 5 lwowskiego pułku 
art. poi. przed gmachem Uniwer­
sytetu Pr zy ul. Marszałkowskiej; 
orkiestra 14 pu ku ułanów w P a '-  
ku Łyczakowskim, a  orkiestra 6 
pułku art. cię ki ej -— na polance 
pod Kopcem Unji Lubelskiej.

Koncerty orkiestr wojskowych 
odbędą się w czasie od godziny 4 
popołudniu do godziny 5 3 J po 
południu.

Garnizon lwowski bierze także 
czynny udz.ai w uroczystem  nabo­
żeństwie, które odbędzie się o g o ­
dzinie 9 rano w  katedrze rz. kat. 
We wszystkich oddziałach wojsk > 
wych odbędą się też w tym dniu 
okolicznościowe pogadanki ożyciu  
i działalności, oraz władzy w P ań­
stwie Pana Prezyd. n t t  Rzeczypo­
spolitej — dla wsz,stk ich  ż .ł-  
nierzy.

Czwartek 7 maja Rz. kat.:  Do- 
nrceli — Gr. kat.: Sawy.

Owałtowna podwyżka cen biel.zny, 
obuwia i czekolady we LwoWij? Od
kilku dni jesteśmy we Lwowie świadka, 
ml jakichś nowych orgii paskarskich. 
Podroża.a c 40 prc. bielizna, podrożały 
znac2 r.ie kapelusze, przed trzema dnia­
mi podroiaiO obuwie o 30 prc. — ba na-

O lbdtoŁ ti i  d u s :  a t
Mleczne chruurli,  tęsknotą żaglowne łabędzie,
Wygnańce z gniazd słonecznych za zórz firmamentem, 
Płyną w sznur, —  a za niemi w gniewliwym napędzie 
G anią Cz<łrne niab łodzie, z łonem burzą wzdętem.

Obraz doli: sny przodem, tęsknota wygiuńcca,
Z ciepłych bruzd ku zamorskiej polotna rozkobzy, —
A jej t opem żarłoczna ziemskich trosk szarańcza.
Opada na !a i  życia i ducha pustoszy.

JUL JA DICKSTE1NÓWNA.

w et czekolada podrożał,a o 25 prc. Ce- 
niy v. ystaw ow e lwowskich - S k ipów  
lśnią nowe ni karteczkami ^gwałtownie 
podfljrjszciiych cen. Co to ma znaczyć?. 
Czv samowola hurtów niklów, czy lich wa 
kuptow  detal,stów  ddflyw a tu rolę?

Etyka w życiu spolccznem Udczyi 
senatora Prot. Thuliiego, odbęazie się 
dnia 8 bm. (piątek) o godz. 5 popcł, w 
Katolickim Związku Polek u . Kurow­
skiego 10 II. p, W stęp wolny - -  goście- 
mile w idz'ari.

Wykład Jana Pietrzyckiegr: „Kobie­
ta romantyczna". W czwartek 7 bm. o 
gcdz nie 8 w-ec/orem odbjdzie się w 
sali Kasvr,a i Kota literackc-artystycz- 
nego (ul. Akademicka) w ykład znanego 
literata lana PretrzyĆkiogi < na temat:
,.Kobieta romantyczna" (Przyiac.eie i 
wrogowie kobiet. — Kobieta w literatu­
rze, a w rzeczywistości).

Związek Strzelecki Obwód Lwów u- 
rządza w dniach ? i 10 maja or. pop,s 
diużyny bokserskiej\,D . W. Strzelec" w. 
sali przy ul. Ossolińskich 1<> i dawny 
teatr w edew !:owy Ul). Zaprasza nań 
w szystkich interesujących się sr >rtem. 
Bliższe szczegóły podaja afisze. Począ. 
tek o godz. 7.3C wieczorem. Ceny miejsc 
Lardro1 niskie. Bilety członkowskie po 
zniżonych cenach są dó nabycia za oka­
zaniem legitymacji członkowskiej w lo­
kalu własnym przy ul. Zielonej 7, w go­
dzinach od 7—8 wiecz. oraz na nrejscu 
przy kasie.

Nauka lazdu konne) dla pad i pan iw  
odbywa się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokota-M aderzy przy 
ul. Cetnerowsk ej pod kierunkiem Echo­
wego nauczyceia.

 O—
(—) Aresztowanie defrandanta. Ud­

ano dc aresztów  policyjnych Józeia 
jasim ka. służącego, za swzrnii -w.erzc- 
nie 180 złotych na sjlcodę piekarza Aro-, 
na rlauna p izy  cl. Serbskiej 1.

(—) Włamanie do restauracji, hle wy­
śledzeni sn a w e y  włamali się ubiegłej 
nocy do- restauracji Aaama Tarnawskie­
go przy pi Bernardyński 9 i staram, to­

w ary większej wartości. Dochodzenia 
w, toku.

(—) Podrzucenie noworodka na go­
ścińcu. Stefan Buczkowski, robotnik, za. 
mieszkały w Lesienicatóh, idą: rano do 
pociągu, znalazł na ścieżce keto Lesienie 
żyjącego noworodka. Oddano go jedne­
mu z gospodarzy.

(—) Awanturniczy dorożkarz. Za po­
kaleczenie nożem dorożkarza Mikołaja 
Bodnara, aresztowano dorożkarza Ma,la 
na Ruszk ewicz.-t z Zamarstyuowu.

(—) Ze sali szpitalnej. Wczoraj przy­
wieziono do szpitala: 15.ietn.ego Ru­
dolfa Rojek a z Bogdano wie, który7 do­
znał perarronia r,a twairzy mikrosytem 
przez własną meo-strożraś*. — Stefan 
Konak, bawiąc się zoalezk-nym poci­
skiem ma pastwisku poiu Raczie.huwem, 
do-znat poranienia ,-ęki. — Francszka 
Trojanowska iat 52 upadłszy z drabiny, 
doznała potłuczenia ł złamania oboj­
czyka. .____

Za p n f f lp i# !  l M H i s ł ) S i ą
L w ów , 7. m a ja .

Wczoraj po 5-dniowej roz­
prawie wydał Trybunał wyrok w 
sprawie J u l ana  K ra jkow skego 
i Ja,Qsfawa Skalisza, o rganizato­
rów związku ukraińskiej komuni­
stycznej partji w wojewódż-twie 
S anislawowskiem i inicjatorów 
propagandy komunistycznej w woj­
sku, oskarżonym o zbrodnię zdra­
dy stanu.

Na zasadzie wer iyktu sędziów 
przysięgłych Juljan Krajkowski zo­
stał uwolniony od w.ny i kary, 
Jarosława Skalis a skazano za roz- 
sz izanie zakazanych druków na 
karę 10-miesięcznego więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego, 
wobec cze^o Skalirs wypuszczony 
został na w o ln o ść . , ^

Rozmaitości.
(a) O ig a  N o w ik o w . Niezwykle

ciekawą postacią w św iecie poli- 
tyc nym Europy przedw ojennej byta 
zmarła w  tych dniach w  Londynie,- 
w 85  ym roku życia, nieoficjalna 
dyplom  t :a rosyjski, O lga N ow l- 
kew. Z dom u Kiriejew, poślubiła w  
1810 r. pułkownika sztabu jeneral- 
r.ego, N ow ikow a, który jednak 
wkrótce potem  zeszed ł ze świata. 
Piękna, dow cipna, * pełna wdzięku  
pułkown k o w i odbywała od  tego  
czasu coraz cłu ższe podróże po  
Europie zachodniej, Osiedliwszy się 
w końcu zupełnie poza granicami 
Rosji. Karjeia jej, jako dyplomatki, 
rozpoczęła  się w  W iedniu, gdzie  
p;ni N ow ik ow  zam ieszkała u szw a­
gra sw ego, ambasadora p izy  d w o ­
rze wied.nskirii, Now ikow a. Beust 
był tam pierwszym  z dyplom atów, 
którzy ulegli jej czarow i. W ywierała 
bow iem , zwłaszcza na starszych dy­
plomatach, takie wr źenie w d zię­
kiem, inteligencją i dow cipem , źe  
przykuwała ich do siebie. P rzeniósł­
szy się następnie, na początku ó s ­
m ego dziesią ka iat ubiegłego stule­
cia. do Londynu, utworzyła dokoła  
sieb ie grono najwybitniejszych u- 
m ysłów  Angiji. Stałymi gośćm i jej 
śalouu byli tacy ludzie, jak Carlyle, 
Tyndall, historyk Freeman, Froude 
Kin lake, Charles ViIIiers i Glad- 
sto e, który należał do najserdecz­
niejszych jej przyjaciół. Publiczną  
tajemnicą było w ów ozas, że pani 
N ow ikow  inspirowrła kampanję Glad- 
stone’a przeciwko polityce Disraele- 
go podczas w ojny rosyjsko-ftzre- 
ckiej. Disraeii nazywał ją z prztką- 
kąsem „członkiem  parlamentu an­
gielskiego dla spraw rosyjskich*  
(M. Pi for Russia). I słynny dżienni- 
! a z Wiliam S fetd  ulegał jej w pły­
wom , a w  '9U9 r. napisał dw uto­
m ow ą jej biografj;. W ostatnich la­
tach przed w ojną w pływ y polityczne  
pani N ow ikow  znacznie osłabły, nie 
mniej jednak i w ów czas jeszcze  
g o ś n y  korespondent petersburski 
„Daily TeRgranha", dr. D illon, o ia z  
korcsponde..r londyński dziennika 
„N aw oje Wretnja", We selickij, na- 
eżał do zaufanych jej przyjaciół.

OGŁOSZENIA
U Z N A N I A  Z A . Z M A .J R Ł E G O .

T. 15/25/4. Gustaw Folinańskl urodzO" 
ny 'STO. we Lwowie jako żołnierz austr- 
jacki zaginął na Ukrainie. Celem uzna­
nia go za zmaiłego i rozwiązania mał­
żeństwa wzywa się, aby do pół roku od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości 
Sądowi albo kuratorowi Drowi Maksowi 
Remerowi adw. we Lwowie.

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII 
Lwów, dnia 18. marca 1925 3724
L. cz. T. 76/25|4. Nykołaj. Perpyta u- 

rodzony 1. grudnia 18 3. w RoztcCzka^h, 
Żołnierz austrjacki zaginął w czasie bit­
wy na froncie rosyjskim w czerwcu 1916 
roku. Wiadomości o nim udzielić nale­
ży adw. Drowi Kaufmanowi, którego
się ustanawia obrońcą węzła małżeńskie­
go nieobecnego, lub tutejszemu Sądowi 
który po sześciu miesiącach wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy 3784
Stryj, dnia 7. kwietnia 1925.
T  66/25/4. Jan Michałyk uroazony 

1885 w Starem Sicie jako żołnierz 90 
Pułku piech. zaginął w niewoli rosyjskiej. 
Celem uznania za zmariego i rozwiąza­
nia węzła małżeńskiego wzywa się by 
do pół roku ud -ie'ono o nim w k lotno­
ści Sądowi albo kuratorowi Drowi Bo- 
genowi adw. we Lwowie.

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, 13 marca 1925. 3723
T, 74/25/5. Szymon Rap z Klimkówki 

zaginał na wojnie. Podpisanj Sąd v. y- 
wa każdego, ktoby o nim miał wiado­

mość, aby dał znłić Sądowi do 6 miesięcy 
W braku wiadomości o nim w tym czasie 
uznany będzie za zmarłego i jego mał­
żeństwo z Walerją Jakubowicz za roz­
wiązane. Obrońcą węzła małżeńskiego 
mianuje się adwokata Ślączkę w Sa­
noku.

Sąd okręgowy Oddz. IV. 3580 
Sanok, 6. kwietnia 1925.
T. 80|25/4. Michał Brożymiak z Korzen> 

ca zaginął na wojnie. Podpisany Sąa 
wzywa każdego, ktoby o nim miał wia­
domość, aby dał znać Sądowi do 6 mie­
sięcy. W braku wiadomości o nim w 
tym czasie, uznany będzie za zmarłego.

Sąd oktęgoww oddz. IV. 3331 
Sanok, 26 marca 1925.
L. cz. T. V 703/25/10. Jan Zięba, #- 

rodzony 1882, w Nowej wui powiat Rze­
szów zamieszkały w Załężu, w sierpniu 
1914. przydzielony do 17. pułku piechoty 
walcząc na froncie rosyisKhu 1914 do­
stał się do niewoli rosyjskiej 1921 zaginął 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby zawia­
domiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 3458
Rzeszów, 24. marca 1925.
T. 266/24. Wdrażając postępowanie 

celem uzns ia za zmarłego. Agnieszko z 
Gocalów Rychlińska w Przemyślu wnio­
sła o uznanie za zmarłego męża Grzego­
rza Rychlińskiego i uznanie za rozwią­
zanie małżeństwa zawartego w Buda­
peszcie ?0. grudnia 1911. Z zaprzysiężo­
nych zeznań wnioskodawczym i poświad­
czenia przynależnej gminy Kanafosty 
wynika, że Grzego.i RychHński powo­
łany został do armji w roku 1914. roku, 
że w 1916 roku dał znać o uobie z nie­
woli rosyjskiej — a ód tego czasu nie­
ma o nim żadnej wiadomości zachodzi

MBMIIIMI1II1IMIMIHI11
więc domniemanie, że nie żyje. Na pod­
stawie ustawy z 31. nurca lu l8 Nr. 123. 
Dzpp wdraża się postępowanie celem 
uznania aa rmarłegc Grzegorza Rychliri- 
skięgo. Wydaje się przeto ogó*ne wez­
wanie aby udzielonoSąd <wi lub kurato­
rowi Drowi Rudolfowi Jackowskiemu 
adwokatowi w Samborze, którego usta­
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. 
kwietnia 1925 rozstrzygnie o uznanłn za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V. 3613
Sambor, 24. marer 1925.
T. 177/25/4. Mojżesz FSrber urodzony 

187A w Niemirowie jako tełnierz 89 p. 
piechoty zmarł w niewoli rosyjskiej. 
Celem uznania go za zmarłego \ rozwią­
zania małżeństwa wzywa się, by do pół 
roku udzielono wiadomości Sądowi albo 
kuratorowi Drowi Dattnerowi adw. we 
Lwowie.

Sąa okręgowy Cywilni Jddz. VII.
Lwów, dnia 20- marca 1925 . 3722

T. 318/22,3. Wdrożenie postęp, celem 
uznania za zmarłego Barbara Skó.kawnio- 
sła o uznanie Jana Ssórki syna Filipa za 
zmarłego. Z zeznań wnioskodawczyni po­
partych poświadczeniem Zwierzchności 
O-iinnej w Radłowicach z 14. listopada 
1922 wynika, że Jan Skórka syn Filipa 
urodzony- 5 marca 1869 roku wydalił się 
jako 18- letni chłopiec przed przeszło 
30 iaty za zarobkiem do Borysławia i 
od tego czasu niema o nim żadnej wia­
domo ci. Zachodzi domniemanie, t t  nie 
żyje. Na podstawie ustawy z 16/2. 1883 
roku Nr. 2C. Dz. u. p. p. wdraża się 
postępowanie celem uesania za zmarłe­
go Jan? Skórki syna Filipa. Wydaje »ię 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono

Sądowi lub niuratorowj Panu Drowi Szan- 
serowi adwokatowi w Samborze wiado- 
muści o powyż wymienionym Sąd tutej. 
na ponowną prośbę po dniu 1. maja 
1926 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy oddz. V. 36t>2 
Sambor, dnia 29. listopada 1922.
T. &A25/3. Józef Witek urodzony 18- 

listopada w Laszkach jako żołnierz au­
strjacki zaginął z końcem października 
1918 na froncie włoskim. Celem uznania 
go za zmarłegu i rozwiązania małżeń­
stwa, wzywa się, aby do pół roku od 
dnia ogłoszuńia udzielono wiadomości 
Sądowi albo kuratorowi Drowi Janowi 
Arnoldowi adwokatowi we Lwowie.

Sąd Okręgowy Cywilny Udoz. VII. 
Lwów, dnia 17. marca 1925. 3721
T. 101/24/4. Józef Slusarenko, urodzo­

ny 2&. września 1888 w Dolinie zamiesz­
kały gr. kat. rolnik, żonaty jako żołnierz 
33 p. obr. kraj. podczas marszu na Lub­
lin w roku 1914 ciężko zachorował 1 od 
tego czasu wszelki ślad o nim zaginął. 
Wiadt mości o nim udzielić należy adw. 
Dr. Grossowi lub tut. Sądowi który po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne o-
rzeczenia.

Sąd obrębowy Oddział IV. 3536 
Stryj, dnia 12 grudnia 1925.
L. cz. T V. 65|V5|3. Józef Macieląg 

urodzony 1889. w L ipiu powiat Rzeszów, 
zamieszkały w Medyni Kańczudzkiej w 
czerwcu 1915 przydzielony do 90. pułku 
piechoty walcząc na froncie rosyjskim 
dostali się do niewoli rosyjskiej zmarł z 
początkiem marca 1917 Wdrażając po- 
rtępowanie celem udowodnienia jego 
śmięrci wzywa, się aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 3844
Rzeszów, 18. marca 1925.



6 „GAZETA LWOWSKA-  z dnia S maja 1925.

T, 1/25/4. Jan Czepił, urodzony 11 lu. 
tejro 1886 w Hot Odys zezach. jako jeniec 
Zaginą! w r. 1914 w niewoli rosyjskiej. 
Celem uznania go za zmarfegr. i rozwią- , 
zanta małżeństwa w zyw a s'ę, aby dr» 
pet roku cd dnia Ogłoszenia udzielono 
wiadomości Sądowi albo kuratorowi dr. 
Maksowi Reimeroiwii adw- w s  Lwowie. 

Sąd okręgowy lyw ilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 17 marca 1925. 3720
T. 365/24/6. Jrn  Sopel, urodzony 28. 

irswca 18H w Soplach jako żumierz 11 
nutku obr. kraj. zginął w  roku 1916 na 
francie rosyjskim .. Celem uznan>  go za 
zmarłego j rozwiązania małżeństwa, 
w iyw a się. aby do pół roku od dr a o- 
gfoszenia udojclono wiadomości Sądowi 
albo kuratorowi dr. Rennerowj, adw- w e  
Lwowie. 3719

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 18 marca 1925.

T. 217/25 4. Grzegorz Babic,ki. nr. 9. 
marca 1865 : Andrzej Babiciki. ur. 1 gru­
dnia 1812 w  Oleszycach, zaginęli w  Ro­
sił. Celem uznania ich za zmarłych wzy 
wa się. aby dc- pół roku od dnia Ogło­
szenia udzielono wiadomioścd o nir.h Są­
dowi1. 271.8

Sąd okręgowy cywilny, Oddział-.VII.
Lwów, dnfa 23 marca 1925.
,T. 182/25/3. Israel Ruhrbergtm i. Ten- 

uenbaum urodzony 9 maja 1880 w Duo- 
i.obyczu, jako żalm&rz austr. zmarł w  
niewoli rosyjskiej z początkiem 1917 lo ­
ku W' miejscowości LobowsKcjc Kopje. 
Celem przeprowadzenia dowodu śmierci 
w zy w a  się. aby do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości l ą ­
dowi. 3717

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 marca 1925.
T. 153/24/3. Jan Ciemeń. urodzony 

10. 'ipcv, 1884 w  Skalacie, powołany w 
czasie ogólnej moMlizacii do w ojska 
austriackiego do 15 pp. b rał udział w 
wojnie światowej, a ostatnio w  r. 1914 
pod Przemyślem, gclzsie wedle opowiadań 
został zabity. Na prośbę żony j-je;, Pa- 
raskewji w draża się postępowanie ce­
lem uzi.-awa za zmarłego i w ydaje się 
wezwauie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorow i adw- drowi uęrslm anow i w 
Tarnopolu. którego i ćmocześm; ustana­
w ia się obrońcą węzła. małżeńskiego. 
w/adomcść o powyżej wymienianym. 
Sąd tutejszy na ponowną p.-cśbę po u- 
pływie 6 miesięcy rozstrzygnie o wnio­
sku. 3762

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 12 lutego 1925. ,
T. 19'25/4. Roman Orzechowski uro­

dzony 25. mtego 1852 w  Jataelntoy po­
w ia t Czcttków’, były toaroiwnik szkeły 
w Kurowcach. powiat Tarmopo!, powo­
łany w  czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austriackiego do 2<1 p p . brał tt- 
dzćai w wojnie św iatowej i wed‘e opo­
wiadań, miał zostać zabitym. vVcbe: te­
go wdraża się na prośbę żony jego Fran, 
ciszki Orzechowskiej postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego i wydaje się 
wezwanie, aby udzielone Sądowi lub 
kuratorowi adw. duo-wti' Bobowskiemu w 
Tarnopolu w adom aść o powyżej wy­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę pc upływie 6-n«te*ięcy rozstrzy­
gnie o  wn/osku 3761

Sąd okręgowy, OddzSał V.
Tarnopol, dniia 12. lutego, 1925.
T. 118/24/3. Franciszek Sołowski, uro- 

datmy 19. kwietnia 1889 w Krzywem. 
powiat Skałat, powołany w  czas'e ogól­
nej mobilizacji do wojska austriackiego 
do 15 PP. dostał się w  przebiegu wojny 
św iatow ej do niewoli rosyjskiej i od r. 
1916 brak c nim wiadomości. W cbec te­
go wdraża się na prośbę żony jego Ma- 
rji postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i wydaje się w ezw m .e  aby 
udzielono Sądow i łub kuratorowi adw. 
drowi W eissr/chtowi w  larrnopoiu w ia­
domość o powyżej wymiienibnym Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po upływie 
6 miesięcy rozsh zygme o wniosku. 3759 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, drwa 17. lutego 1525.
T. 59/24,(i. Eugenja Czcre\vat,i, córka 

'Antoniego i Tekli, urodizona 16. w rze­
śnia 1915 w Słobodzie złotej, zmarła na 
uchodź twie w dwa tygodnie po urodze­

niu w  Rrsochoiwafcu i została tamże po 
grzebaną, lecz z powodu zniszczenia 
Ikśiąg metrykalnych śmierć tejże nie mo­
że być stwieidzopą dokumentem pu­
blicznym. W clec  tego na prośbę W a­
syla Ohirok wdraża się Postępowąnie 
celem tićowpdraienfa zaszłej śrideret za- 
ginicriej i wydaje się wezwanie, aby w  
przeciągu trżćęfc miesięcy uwiadomiono 
Sąd o saglni.ob&j. Po upływie powyższe­
go czasokiesu i po podjęciu dowodów 
Sąd rozstrzygnie o wniosku. 3760

?cd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 30. stycznia 1925.
T. IV 170'?4/4. ,'ózef Labuda z Ć\vi- 

kowa, żołn.erz 32 puiku austr. rbrony 
krajow ej, • aeinął w c wrześniu 1914 na 
froncie msyiskim W zywa się Każdego o 
udzćeltnle Scdo-wi lub kuratorowi drowi 
Rappapcrtnwi wiadomość o zaghiienym 
— zaś Józefa Lahjdę yyzywa « ę aby 
tutejszy ^ąd uwadom ił o siyem życiu 
dc, dnia 1. grudniia 1925. , 3703

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów 1S. marca 1925.
T. 14/27/8 Tus orzeczeniem z dnia 

21. marca 1923 T. 14/22 została Helena 
Paradnyj, zamężma Bednarska uznaną za 
zmarłą, Celem rozwiązania z-awartego 
między nią. a Franciszkiem Bednarskim 
kolejarzem w  Kubininie małżeństwa, u- 
wiadom ć Sąd lub obrońcę węzła mał­
żeńskiego adw- d: a Dworskiego w S ta­
nisławowie ćo jednego roku. 3575 

Ląd okręgowy.
Stanisławów 16. marca 1924.

T. IV. 150/24/5. Andrzei Bogdanowicz 
z Janowic, urodzony 11. listopada 1886. 
żotr.ierz 5 pp ran ory  w marcu 1915 pod 
Bieczem, następnie ber śladu zagnął. 
W zyw a ię każdego o udzielenie Sądowi 

'lub kuratorow i dr. Jonaszowi Schillero­
wi, ad wokai owi w Tarriow’11'; w i ad ufno­
ści o zagnicnym . zaś Andrr=h Bogda­
nowicza wzywa się aby tutejszy Sąd 
uiw.iadcmił o swem życiu dc dnia 1. gru­
dnia 3925. 3660

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20. marca 1925 ___

T. V. 297/24/4; Francószek Pak'ą. u- 
lrdęomy 1887 w Siedlaczcc, powiat Pr.ze 
wous-k. przydzit loi.y w sierpniu 1914 do 
90 pułku piechoty, w yruszył na front 
rosyjski, zaginął. W drażając postępowa­
ń/c celem 1 znania go za zmarłego wzy­
w a silę. aby zawiadomiono Sąd o zagiń//> 
11,ym 3695

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 2 grudnia 1924

T. V. 418 24'6. Wojciech Matusz, uro­
dzony 1877 w Kuryłówce, p >wiiat Łań­
cut vy sierpniu 1914 przydzielm y do 17 
pułku pospolitego ruszenia;, pełniąc służ­
bo w Przemyślu 1915, dostał się do nie­
woli rosyjskiej, zmarł 1919. W drażając 
postępowanie oclem udowodnienia jego 
śmierci; wzywa się, aby zawiadomiono 

1 Sąd o zagraior.ym. 3697
Sąd okręgowy

Rzeszów. 28. marca 1923.
T. V. 67/25/4, Jam Son.dej, urodzony 

1870 w Mazurach, powiat Kolbuszowa, 
przydzielony dc- 45 pułku p ec b tty , za­
jęty był 1916 "obotarmi pulnemi pod Po­
la w Istrji, wystany do Albanii 1917 za­
chorował. odo a ry  do szpitala, w  M ar. 
m arosz S tary“ irnat umrzeć. W drażając 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, sby  ziw adom io- 
nio Sąd o zaginionym. 3698

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 25. marca 1925.
T. 251/25. Michał Labaj u rd z e n y  

30. czerwca 1886 w  Kamsomice S truin, 
powiat Kamionka Strunułowa zaginął 
od r. 1914, jaiko żołnierz austriacki na 
wojnie światowej. W drażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się. aby uwiadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora adw. dra, Katza 
w  Złoczowie. 3**78

Sąd okręgowy.
Złoczów 7. marca 1925

T. 106/25. Onufry Grabiński urodzo­
ny 29. kwietnia 1874 w htestanicach, 
powiat Rodziechów, zaginął od r. 1917 
jako żołnierz austriacki ną w w nis świa­
towej. W drażając postępowanie celem u-

0‘ zaginionym uwiadomiono do 6 mies ę- 
cy  Sąd lub kuratora adw. dra ffamer- 
mana w  Złoczowie 3675

Sąd okręgowy.
Złoczów. 10. mai ta  1925. _
T. 56/25/3. Wdrożenie postępowania 

ęelem uznania za zmarłego. M arji W e­
ber z Dorożowa podała o uznanie za 
zmarłego męża Józefa Webera i uznanie 
ż a  rozwiązane małżeństwa, z a w a r te g o  w 
g,r kat. cerkwi w Dorozoyyie 22 isto- 
pada 1904 roku. Z poświadczenia gminy. 
qraz zaprzysiężonych zeznań wniosko­
dawczymi i świadka Piotra Scramko w y  
mika. że Józef W eber powołany w roku 
1914 do 33 p. posp. ruszenia, rlużył w 
twierdzy przemyskiej 1 tam z końcem 
7914 roku był, wedle wszelkiego pra­
wdopodobieństwa przenieś,omy jaKO ran­
ny *do szpitala, a od tego, czasu mie ma o 
ram żadnej wiadomości zachodzi więc 
domniemanie, że 1; e żyje. Na podstawie 
ustaw y z 31. mai ca 1918 • :>8 Bzpp.
w draża sę postępowame celem uznania 
za zmarłego Józeia W ebera. Wydaj? się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądow« lub kuratcuoiwi Rudolfowi 
.Tarkowskiemu adw. w  Samborze, któ­
rego ustanawia się równocześnie obroń­
ca węzła małżeńskiego, wiadomości o po 
w yż wymienionym. Sąd tutejszy na j o- 
noiwną prośbę po dniu 1. listopada 1925 
r«strzv«Ti;e o uznaniu z?, zmarł ;go.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28. marca 1925.. 37t'0
T. 50/25/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Agnieszka 
i  Gołąbków Kiszka w  niosła' n uznanie 
jej b rata Tomasza Gołąbka z Sambora— 
Powodowa za zmarłego. Z zaprzysiężo­
nych zeznań wnioskodawczym oraz 
świadków Marciną Kiszki, M.chała Kul- 
baki. craz z poświiadcren, a Magistratu w 
Sarrifccrze z drka 20 grudnia >924 w y­
nika, że Tomasz Gołąbek brat udział ja­
ko żołnierz 33 a obrony krajowej austr. 
w walkach na froncie rosyjskim w roku 
1914 gdzie miał zginąć. Z tsgo toż cza- 
sp pochodzi .ostatnia od niego wiado­
mość. Zachodzi przeto domniemanie, że 
nie żyje. Na podstawie ustawy z 31. 
manca 1918 Nr. 128 Dzipp. wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego 
Tomasza Gołąbka. W ydaje się prze.o o- 
góire wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuta torowi adw . drowi Marianowi 
Sranserow l w- Samborze wiadomości o 
pewyż cwmierionym. Sąd tutejszy na 
P<-iK,w r„ą prośbę po dniu 1. października 
>925 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego. 3701

Sąd okręgowy. Oddzkił V.
Sambor, c:n.;a 26. lutego 1925.
T. 15/25,'3. W drożeirc postępowania 

celęm uznania za zmarłego iVlarja Rud­
nicka wniosła o uznanie męża Bazylego 
za Zmarłego. Z zaprzysiężonych zeznań

IHorodyskieyo i Mikołaja Mańko, oraz po 
śwfadczenia zwierzchności gminnej w  
Horc.dyszczu z dnia 5 stycznia 1925 wy­
nika, że -Bazyli Rudnicki jako żołnierz 
austr. z. początkiem roku 19! o po u- 
padku twierdzy Przemyśl dostał się do 
niewcli rosyjskiej i wywieziony do 
Tasrjcei.tu w Azji — a w jesień* tegoż 
roku zachorował ciężko na tyius, po- 
czcm oddany został do, szprita.ą w jakiejś 
miejscowości obnk Taszlklentu. Od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości, 
zachodzi zatem domniemanie że nie 
żyje .  Na podstawie ustaw y z 31 marca 
1918 Nr. 128. Bzr.p w diaża się. postę­
powania celem uznania za zmarłego Ba­
zylego Rudnickiego' z Horodyszcza. W y­
daje się preto ogólne wezwanie, aby u- 
dcrfelono Sądowi lub kuratoi owi drowf 
Marianowi Szai.-strowa, adwokaiow ' w 
Samborze, wiadomości o  powyż wymic- 
nfOnym. Sąd tutejszy na p o n o w n ą  prośbę 
pc dniu 1. października 1925 r. rozistrzy- 
gnne o uznaniu za zmarłego. _ 3702

Sąd okręgc-wy. Oddział V.
Sambor dniia 31 stycznia 1925.
T. 23I2~I4. W asyl Czdkałowski, urodź, 

dnia 6. sierpnia 1888 w7 Cżołhanach. żoł- 
.n ie rz  austriacki 9 pp. zaginął w bhwie wi 

Karpatach w 19i4. Wiadomości o nim 
udzie ić należy tutejszemu Sądów., fctóiy 
po sześciu miesiącach wyda ostateczne 
orzeczen.e. 3692

Sąd okręgowy, O ddaał !V.
Stryj, dwa 15, marca 1925.

V  P  A. to  X. O Ś C I .

Sa. 15 25/20. W sprawie ugodowej 
Firmy Sarni Spiegc; w  Wiedniu aa der 
HiilŁen Nr. 4. na wutosek zarządcy ugo­
dowego Rc-mana Łozińskiego odracza, 
się audjencję ugodową na dzień 14. maja 
1925, godz. 11. .w biurze Nr- 8 podpisane­
go Sądu. ileze dłużnik poifliósł sLcpę za­
spokojenia; wierzycieli z  2577 na 50%. _  

Sąd cKręguwy cywilny, Oddział VII.
L w ów , dnia 7. kwietnia 1925. 3802

UNIEWAŻNIAM legitymację nauczyciel­
ską Inspektoratu SzKOlnego w Ópccz- 
mie, Kuratorium ąyaiszawskiiegj, zgu­
bioną 18. kwietnia br. w Drohobyczu 
na nazwisko Stef aj,ja Kociubo wna.

3801

Towarzystwo Bankowe w  Kańczu­
dze ogłasza; że na podstawie ucawały 
Sądu okięgcwego w  Rzeszowie zarzą­
dzono likwidacje i rozwiązanie tegoż 
Tow arzys7 w a: Likwidator a m; ustano­
wiono Judę Roscnbiuta. Izaka Rosenr 
bliiia i Dawid: Rosenbliitą w Kańczu­
dze. W zywa się wszystkucii wroizycieii
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znania go za zmarłego, w zyw a się, aby

Wnioskodawczymi i świadków Michała

dio zgłoszenia swych w ierzytelność 
Kańczuga, dnie 30. kwietnia 1925.

3800-3

DRUKARNIA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

_  I  I M  ń  U l

W V$k  UŁ CHORAŻCZYZNY 31
T E Ł E P O N  N r .  S t  1

Hvhonuib szvbhc ,'j P eW ^ M

Przyjmuje 
wszelkie robofr 

wchodzące 
w  zahres 

M r s t w a
m

H y h o n u jb  sz y b k a
,  p u n h tn a ln ie  ,

t a n io  J 1 
' m J 1

%  i 1

V /
i n t r o l i g a t o r n i a

Posiada 
nybdr

Uaszyny
ilustracyjni
najnowszego

typu

Redaktor odp. STANISŁAW ZACH ARIASIEWICZ. Nal«żytość‘ pocztową opłacono rycz, Drukarnia Skl A k/c. Wyd. pod zarz. J. P łockiego.


